
(D alszy ciąg Wiadomości Polskich.)
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ANGLIA.

27 Czerwca, 1855, Londyn.

...................... Jak zmiankowatem byl przez poprzedni list, przybywszy tu, 2e nie
zastałem ani jednego z ochotników zapisanego na listę, lubo od wielu otrzymałem 
zapytanie co do wyprawy. Dopiero gdy P. Jackowski utrzymał od Rządu fundusz3 • 
zaczęli się podpisywać.

Sądziłem potrzebnćm umieścić artykuł w Dziennikach tej osnowy:

Kochani Rodacy,

Wezwany przez naczelnika naszego, Xięcia Czartoryskiego, do objęcia komem 
nad Polakami w krotce opuścić mającemi Anglią by się połączyć z szeregami Pol- 
skiemi formującemi się na ziemi Tureckiej, niewachałem się rzucić służbę Sardyńską 
w której dotąd zostawałem, szczęśliwy że megę na nowo połączyć się z dawnem1’ 
Kolegami i nowszą bracią. —  Obowiązek nasz jest prosty i jasny : nie łamać sobie 
głowy nad zgłębieniem manowców dyplomatycznych. A przyjąć za pewne, że ci 
którzy nam dostarczają broui i środków potrzebnych do należenia z wrogiem naszej 
ziemi, są naszemi dobrodziejami. Gdy się szeregi nasze wzmogą, potrafimy dowieść 
że umiemy spełnić missią naszą świętą. Rodacy którzy by chcieli należeć do wy­
prawy niech się z głoszą do mnie natychmiast, albowiem lista zamkniętą będzie 
h Lipca.

Kapitan C. Ordon.

10. Duke S treet, St-Jam es's.

W parę dni potórn zawiadomieniu, zgłosiło się kilku z prowincyi, i codziennie 
nowi przybywają, — liczba już jest piędziesięciu, a jeszcze jedenastu niezapisalo się, 
spodziewam się zatem mieć około siedemdziesięciu.

W skutku tego u wiadomienia, było kilka artykułów bardzo nam pożytecznych, 
szczególmćj w Exaininerze

Widziałem się z Lordem H arrow by względem Dział i Dek, o co Xiąze poruczył 
abym się upomniał. Widząc się wczoraj rano z Hrabią Hanrewby, wręczyłem Mu 
listę rzeczy nam potrzebnych : Armat 12, z których sześć letkich 6cio funtowych, 
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z 12tą kicsonami, kuźnią, rozpustkami i kompletnym zaprzęgiem. Dek na konie 
800. Sądziłem żądać dla artylerzrstów SOOsta pałaszy i 300 rewolwerów, gdyż do 
12stu dział potrzebować będziemy 300 ludzi.

Lord Harrowby dal mi dziś zrana list do Lorda Panmure Ministra wojny, do któ­
rego zaraz idę, lecz Sekretarzowi wyłożyłem całą rzecz, prosząc o rychły rozkaz, 
gdyż chciałbym z sobą artyleryą zabrać, by oną mieć pod swym okiem.

Ile razy zdarza mi się z tymi banami mówić, którzy zdają się mocno nami inte­
resować, staram się ich przekonywać o tworzenie Legii, o potrzebie lepszego obcho­
dzenia się z dezerterami z wojska rossyjskiego w Krymie, by zachęcać tym innych 
i deorganizować armię nieprzyjacielską.

Dzienniki angielek,e w ogóle lepiej zaczynają sądzie o wadze jaką mieć możemy 
w tej wojnie, o konieczności odbudowania Polski. Mowa Lorda Lvndhursł i arty­
kuły w Times, Chronicie i  t. d. tego dowodem, O ile mogę sąużić, zdaje mi się że 
w opinii tutejszego Kraju i Rządu, sprawa nasza lepićj jak kiedykolwiek sto:', o^atta 
na podstawie silnej, interesie 

Okręt będzie gotowym na ig o  Lipca, może się przeciągnie o parę dni, ale trzeba 
by na powyższą datę wszyscy byli w Londynie. Wypływa z tiem fort, nazywa się 
Victory. bodajby to było szczęśliwą wróżbą dla Sprawy naszej Byłem nenii,, z ko­
legami, widziałem wewnętrzne rozporządzenie, zdaje się że będzie wygodnym. 
Kapitan bardzo przyjacielski, na bliższe poznan e kazał postawić doskonałego win? 
Xures, wychyliliśmy kieliszki: 1° Za powodzenie Aliantom, 2° Zdrowie Królowtej 
W. Brytanii, 3° Cesarza Francuzów, U° naszego Xięcia Naczelnika i Jego synów 
XX. Witolda i Władysława, 5° Wskrzeszenie Polski.

M EEitH G  Za  P0LSL 4 

Mceting w  Wohierhamton.

W niebylności Majora który przybyć niczdoiał, do krzesła zaproszono Pastora, 
wielebnego J. O. Dakeyne. Ten rz e k ł: z rządkiem to jest zdarzeniem że obradom 
w rzeczach dotyczących się polityki przewodniczy Duchowny. Sądzę jednak że prze­
dmiot nad którym zastanawiać się mamy jest więcej narodowym i domowym jak 
politycznym. Zapewne człowiekowi od trzydziestu lat noszącemu sukienkę ducho­
wną nie nader przystało brać udział w rzeczach politycnjch ; wsźelako, człowiek 
stając się duchownym, r.ieprzestaje być obywatelem (oklaśki), i niemiiićj jestem 
Anglikiem chociaż jestem Rektorem Świętego Piotra; a będąc anglikiem, dla cżegoż 
bym nifciniał myślić, czuć i mówić jako anglik, i wyrażać myśli moje czucia i zda­
nia, (oklaski). Sprawa Polski, jesl wielką, naronową, europejską sprawą; 1 mocne 
mam pizekonanie że przywrócenie Polski jedynie zapewnić może pokój w obecnej 
chwili i  zapewni'- go na przyszłość. Interesem jest równie Austrii jak Angin położyć
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tamę najazdom P.ossii; a jeśli Prusom podobało odłączyć się od wspólnej sprawy, 
to dać im odprawę. (Oklaski).

Po nim zabrał głos P. Żaba, hucznym przyjęty oklaskiem. Ten rozwijał, tak jak 
na innych zgromadzeniach, cały ciąg dziejów Polski. W ciągu mowy zbijał mnie­
manie, zakorzenione w Anglii, że powodem upadku Polski było rozdwojenie wszczęte 
niesnaskami religijnemu Był to tylko pretext którego się chwycono na obalenie 
Polski, tak samo jak i w kwestii wschodniej (oklaski). Innem mniemaniem było że 
niedole kraju przypisać należy szlachcie polskićj, którą rozumieją arystokracją laką 
jak angielska. Jest to błąd. Szlachta Polska była to zakon zasługi, wchodzili doń 
wszyscy którzy się odznaczały w służbie krajowćj; tak że całe wsie były niekiedy 
uszlachcane za patriotyczne czyny. Każdy szlachcic polski był zarazem i wyborcą, 
tak że podkomec xvm  wiekn Polska sześć razy więcćj miała wyborców, niż Francia, 
pod Ludwikiem-Filipem, z 36 milionami ludności. (Oklaski). Dalćj, zbijał mniema­
nie jakoby wzięcie Sebastopola i innych twierdz morza Czarnego wystarczało do za­
warcia pokoju jak należy. Traktat na takim tylko warunku oparły, byłby dowodem 
dla Polaków że niczego się niemają spodziewać po mocarstwach Zachoduich a wtedy 
Europa padłaby nieochybie w moc Rossii. (Słuchajcie słuchajcie). Rossia przyszła 
do przewagi dzisiejsztj przez zabór Polski, przez odebrauie tylko Polski stracić go 
może (słuchajcie słuchajcie).

Pan Kettle wnosił żeby podać peticie za Polską do Parlamentu. Dodawał, że 
anglicy niepowinni poprzestać na samem podaniu, ale powinni czuwać nad lokiem 
rzeczy w wojnie dzisiejszej, ażeby się temu podaniu stało zadość.

Popierał wniosek Pan Walfer i twiel dził że Rząd Angielski powinien by znać 
iepićj ducha narodu angielskiego w rzeczy polskiej; że jawną była w przymierzu 
z Polską Anglia prędzej by dopięła celu swego. Mówiąc zaś o Austrii rzekł że Au­
stria przeciwiia się była użyciu Polaków w armii tnrcckićj, teraz zaś przystała aby 
dezerterów z wojska rossyjskiego sformować w oddział osobny pod dowództwem 
Xięcia Czartoryskiego, wynurzał teay zdanie że Austria może opatrzy się i postrzeże, 
że « uczciwość jest najlepszą polityką, » i przyłoży rękę do podźwignienia Polski- 

Pastor wielebny S. Hunter w uosil adres do Xięcia Czartoryskiego jednomyślnie 
przyjęty.

Zakończono wotnjąc podziękowanie panu Żabie i Prezydującemn.

ADRES

Mieszkańców WolverhamptOn

DO

JEGO XIJVŻĘCEJ MOŚCI XIECI/ CZARTORYSKIEGO 

Jaśnie Oświecony Xiąże,

W tćj chwili kiedy cała Enropa jakby w  strasznem zawieszeni.,;, czeka na rozstrzy- 
gnienie przeważnych wypadków, naturalną jest rzeczą że utnysł wy mega naprzód
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t "sacieka się w pi zewidywame losu jaki się gotuje dla ludzkości czy będzie pomyślny 
lub nie dia wolności. Jako Anglicy, niemożemy przypuścić na chwilę żeby wolność 
niemiała tryumfować. Dla nas walka dzisiejsza jest punktem wyjścia do nowej epoki 
mającej podnieść ludzkość do wyższyc i sfer życia. Zasada sprawiedliwości inusi 
wejść w skład prawa rządzić mającego postępowaniem rodu ludzkiego. Przeto, pier­
wszym aktem co oznaczy dla świata zapanowanie sprawiedliwości, będzie przywró­
cenie Polski do daunćj niepodległości i pełności praw, których niedyś używała, im  
bardziej się stanowi Europy przypatrujemy, tćm mocniejszem staje się w nas prze­
konanie, źe Polska odbudowaną jest absolutną koniecznością dla dobra ludzkości. 
Miejmy nadzieję że bieg wypadków weźmie kierunek zgoduy z gorącemi życzeniami 
naszemi. — Dziś łączy nas z Polską węzeł sympatii; ale niedługo, zamienić się może 
w węzei czynnych stosunków i wymiany zobopólnych usług. W taliiem uczuciu 
i tv takich oczekiwaniach, nieh Wasza Xiążęca Mość przyjmie od nas powinszowanie 
pomyślnegu składu okoliczności do odbudowania Polski i n.ech to współbratersHe 
czucie nasze zakomunikuje Rodakom swoim

W imienin Zgromadzenia 

{Podpisano): J. Osmond Dakeyne 

Rektor u Świętego Pawła. Prezydujący.

O D P O W IE D Ź  

X1ĘCIA CZARTORVSKIEGO

Wielebny Panie, miałem zaszczyt otrzymać adres uchwalony na Zgromadzeniu 
publicznem mieszkańców Wolverhampton.

biogiem byłoby dla Europy gdyby nadzieje które przewidujecie, wkrótce się 
ziściły. Tuszmy sobie żc Opatrzność boska, której działanie tak widne za dni na­
szych dla oczów ludzkich, lubo nieraz dobrowolnie ślepych na nie, pozwoli nam 
dożyć do oglądania tej jutrzenki nowej Epoki którą jako konieczny wynik dzisiej- 
szćj walki przepowiadacie, a w której, ponieważ sprawiedliwość ma być normą dla 
spraw ludzkich, odbudowanie Polski staje się najpierwszą potrzebą i najniezbędniej­
szą koniecznością.

I w rzeczy samćj, ponieważ zasadę sprawiedliwości w sposób najhaniebniejszy 
zgwałcono na Polszczę, ponieważ walka dzisiejsza jest wyraźnśm następstwem tego 
zgwałcenia, Europa ..iezdoła dojść do sprawiedliwości nie poczynając od pierwszego 
szczebla który wiedzie do niej, niewracając na swoje miejsce jednego z kamieni 
węgielnych równowagi Europejskićj.

Cieszy nas i pokrzepia wiadomość o której nas adres zapewnia, że lud Angielski 
prawdami temi jest przejęty. Rodacy moi przyjmą tę wieść wdzięcznem i dzięk­
czynnym sercem, a dla Cielne Wielebny Panie, któryś się ujął w krześle za prawem
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jakie służy osobom Twego stanu brać udział w  świętej sprawie sprawiedliwości, a 
przeto w sprawie pokrzywdzonej Polski, czuć będg szczególne zobowigzinie.

Mam zaszczyt być i t . d.

(podpisano) :  A. CZARTORYSKI.

4

W przedosu nim numerze naszego pisma wspomnieliśmy o Dziete historyczno- 
statystycznćm P. Kubalskiego. Dzisiaj ogłaszamy tytuł jego w całości, dodając ra­
zem w tłumaczeniu skróconeai wyciggi z pism peryodycznych francnzkich, które
0 tej pracy naszego rodaka uczyniły wzmiankę.

Tableau de l’Europę orientale, ou Recherches histo?\qaes et statistiques sur les 
Peuples d ’origine Slcwe, K agyaare et Roumulne, par Di, E . Kubalski. ancien 
fonclionnaire public en Pologne. Nomelle Edition, augmentee d ’uv appendicę 
contenant les derniers documents sur la ąueslion d’Orient, avec une carte coloriie, 
comprenant le Theatre de la gueurre actuelle. Uti beau Volume m S° imprime 
aoec soin.

łena exi mplarza 6 franków.
Nabyć można to Dzieło w Biurze Redakcyi, rue de„ Reu\-Ponts (ile St-Louis) 14,

1 w xięgarni polskiej, rue de Seine, “20. Również, przedaje się tam oddzielni') map- 
pa przedstawiająca teatr dzisiejszej wojny, po 60 centymów za exemplar". koloro­
wany, a po 40 cent. niekolorowany.

(W yciągi z  dzienników francuzkich.)

—  iJournal des Debals z  anta 6  Sierpnia 1853 r.

Dzieło P. Kubalskiego jest ważne, uczone, dokładne. Nigdzie jeszcze nieznale- 
Zliśmy wiadomości liczniejszych, obszerniejszych i zwięzlejszych, o ludach i plemio­
nach Europy wschodniej, która burzy się i porusza w celu otrzymania swego po- 
”zgdku politycznego i towarzyskiego. Autor daje wprawdzie tylko szczegóły i cyfry, 
lecz tak jedne jak drugie sg równie szacowne. (Następuje wyliczenie przedmiotów.) 
Oto jest, co P. Knbalski daje poznać z dokiadnościg, a co zwłaszcza w dzisiejszych 
okoMcznościacn, czyni jego dzieło użytecznćm i interesownemu

Saint-Marc Girardin.

Bibliographie Calholique z  miesiąca Stycznia 1854 r.

W chwili kiedy uwaga wszystkich zwrócong jest ku Wschodowi, gdzie się może 
rozstrzygng pr oznaczenia dzisiejszej Europy, dzieło P. Kubalskiego przedstawia in­
teres rzeczywisty. Autor zbadawszy dokumenta autentyczne i zaslggngwszy wiado­
mości w innych wiamgodnych zrzódlach, po dłngichi sumiennych poszukiwaniach, 
Gpisnje stan teraźniejszy ludów między T Waleni, Alpami i morzem Bałty ckiitó. Rudy
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te  s? jeszcze mało znane,- albo mylnie ccenione, z powodu że muszą znosić oddawna 
nanowanie oLca i i e  otrąciwszy swój, byt samodzielny, d„jg się v icLzÎ ć tylko pou 
zasłony Niemców, Moskali lub Turków, którzy je podbili. Jednakowoż liczą onc 
blisko sto minonow ansz czyli więcej, niż dwie piąte części ludności europejskiej.

P. Kubałski nie miał na widoku samej tylko ciekawości i uczonności, ale pragnął 
także przyłożyć się do uspokojenia burzliwości, jakiemi Europa na stałym lądzie 
miotaną jest przeszło od wieku. Zdaniem jego, burzliwość ta, pochodząca z tąd: 
że równowaga polityczna i terrytoryalna w  Europie jest mocno nadweręż ną, hie 
worzód ustanie aż po przywróceniu Narodowości ujarzmionych. Wyznamy że wt&tr 
Wszysikicm mieści się okropne Zagadnienie, którego rozwiązanie obejmnją może 
wypadki zawisłe od Opatrzności.

Łe Sitcte z  Miesiąca Lipca 1853 i  C~erwca 1854.
Umieszczone W bZienn.ku tym artykuły wspominają kilkok/umie o Dziele naszeg b 

Rodaka jako obejmnjącćm szacowne wiadomości i doku.kenta.

NEKROLOG.

W końcu zeszłego miesiąca Maja, zszedł z tego świata, Józef Xiąbe Giedro fć .  
Pnłkownik głównego Sztabu Cesarza Napoleona 1°, officer Legii honorowej, ka­
waler krzyża polskiego V im ui Militććd. Zwłoki jego, po żalobnóm nabożeństwie 
odbytem w Kościele Śgo Ferdynanda de Thernes ( w obfco znacznej liczby wolaków 
i Francuzów), złożone zostały na wieczny spoczynek między grobami polskiemi 
w Montnorency. —  Jozef Giedroyć urodził się w Litwie 1787 r. d. 3go Grudnia. 
Potomek starożytnego domu, stale odznaczającego się patryotyzinem, był synem 1 
X. Romualda Giedroyć, gorliwego patryoty, wsławionego Jenerała w wojnie pol- 
skićj rewolucyjnej 1794 r. Idąc za przykładem Ojca, zaraz w pierwszej młodości 
po zwycięztwach Napoleona pod Jena j  Friedlaudem, poniósł usługi swoje powsta­
jącej Ojczyźnie, wstępując w .oku 1807 w szeregi Igo Pułku gwardyi cesarsko-pol- 
skiój pod dowództwem Krasińskiego. W tym pułku służąc;, zaszczytnie się odznaczył 
w wojnie hiszpańskiej, w której dwók,-otnie był rannym; a w wojnie z Auslryą 
r. 1809 walczył pod Wagram i  w innych bitwach gdzie pułk jego byl czynnym.
W r. 1811, z porucznika postąpił na Kapitana Adjutanta. Napoleon po wejściu do 
Wilna 1812 r. mianował go Adjutantem Komendantem swego głównego sztabu ; 
(stopień ten odpowiadał wtedy prawie stopniowi Jenerała). Ojciec Józefa, Romuald,
X. Giedroyć (a*j jako zasłnżony weteran arinii polskiej, blisko znany w Paryżu przez 
jnpolcona za Dyrektoriatu, iiim jeszcze został Konsulem, mianowany wtedy zosta

(a*) Romuald Xiąże Giedroyć, ojciec Józefa, Jenerał dywizyi wojaka polskiego, zmarły 
w 1824 r ; walczył z Moskalami jescze za IConfederacyi Barskićj w stopniu Majora —
i w tutw.e pod Stołowiczami, (gdzie początkujący wtedy Snwarow odniosł zwycieztwo
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przez ui-go lenęrai„.fl organizator ap  i  fnspelućrttn iiuivyćh buflrow polftjkłcli twh 
rżących się w Litwie; Józef Gietlioye, licząc się zawszę w sztabie cesrrskim, po- 
Zostil W poPocy Ojcta tiftttiM M  dziele ofgariizaćyi a laZSrił Spełniał obowigZk 
Vice clowótlzcy l7go  pułku jazdy nowćj. Ritdy wielka a n i m  trancuzka uległa pa- 
Piętnyiń klęskom i w smutnym otlwrórie z Moskwy szczątki jej musiały nagle oou- 
szczaó-LiCWę, Jóżef Giedroyć z pułkiem swoim i kilką drobnem? oddziałami, cbfai 
się przez Prnśsj ku Odrżu pod gtówneui doWództweni Ojca swego. lło kilku tttai- 
czKach w tym drugim odwrocie, szczupły ten oddz.ał polsko-litewskiej j  azdy na >a- 
dmęty przez kilkakroć przewyższające siły Moskałów pod Zirkau w P rusach, pc 
oezskuteczuym oporze rozproszony został. Józef Giedroyć odebrawszy jedenaście 
*an w1 obronie Ojca, z i:im dostał się do niewoli: obaj zaprowadzeni byli d a  M ezony , 
w lodowate strony Hossyi, nad brzeg morza białego w strony północ nego bieguna.

r«ati Hetmanem Ogińskim), — ciężko zorlał ranny : póżnićj miał udział v r wojiut przeciw 
Moskwie w 1792 r., jako Vice Brygadyer kawaleryi narodowćj. W r. 17! la , ze sławnym 
Jasińskim przygotował i zaczął powstanie na Żmudzi i Litwie : pdniosł w airte zwyeięztwt 
pod Sałatami nad wojskiem moskiewskim, w skutek klóregu Kościuszko udzielił mu sie - 
pień Jenerała Leytenaita, i ofiarował pierścień z napisem : « Ojczyzna obi "oiicy śW-ma ; i» 
— chlubna, jedyna i rzadka wtedy ozdoba wojskowa; bo skromny Na. czelnik Narodu, 
prżt jęty zasadami mistrza swego Wassyngtona, skąpym byl w szafowaniu ozdobami i na­
grodami wojskowemł, jak to w innycn wojnach naszych miało miejsce, i Nadio, oCv.'iiiają< 
poświęcenie się i męZlwo Gicdroycia, Kościuszko' Upoważnił go formować pułk aałacHni 
nazwany, dla pamiątki i uczczenia zwycięztwa. Przed kiwawym, barbar zyńskim sztur­
mem Pragi, po klęsce j,od Kobyłką, na radzie wojennćj, on z Jasińskim' usilnie nalega 
na Wawrzeckiego naczelnika, aby nieczekać szturmu w zbyt obszernych i  SDibo obsadzó* 
nycli okopach Pragi, ale wykonać śmiały napad w nocy na Suwarowa —  ro złożonego na 
przestrzeni, trzech- mil w obec Pragi. Po noddaniu- się Warszawy i pnzed stanowczą 
dla Polski diwiłą' żałośnego rozwiązania Wojska pod Itaćjszycańii, Romi tald G'edroy‘ 
Popierał śmiały zamiar Jenerała Dąbrowskiego mający na celu — zabra nie ] Sróla do obozn
i przedarcie się z resztą armii przez NieiWcy do-Francyi. Czyn ten bohatyi -ski byłby naj- 
chlnbniejszą orotestacyą przeciw ostatniemu rozbiorowi; ochroniłby »] abego ItrólSod 
poniżającego kroku abdykaeyi' w Geoctóie; a moieby ważńw naWfet za- e.* ą pociągnął' dla 
bolsk-i skutki',. Pb upadki' sprawy, Jenerał' Giedroyć przybył dó Pa,ryża.wpił iważniony przez 
Patryolów do działania w sprawie Narodu. Wtedy wszedł w bliskie stosu ,nki z Jenerałem 
banaparte, o których ten, zosuwszy Cesarzem, riiezaponmiai. — SzaftoW-lw eżytcliilcy raćza 
Przebaczyć antorowi, że pisząc bijograliją Syna, rozszerzył się nad życiit -tn Ojca. Uczynił 
t0> naprzód dla tego, żt życic ieb óbu jest ściśle w pewnych oSresaelti związane z sobą; 
Przytćm, dzieje szlachetnej narodowćj walki, która poprzedziła ostał ni rozbiór Kraju., 
mało są znane nowemu pokoleniu; a w Narodzie ujarzmionym jakńr i jest nasz, trzeba 
'v każdćm poKolcr.in odświeżać poczciwe zasługi dobrych Polaków i wad :ne chwile konają- 
c ĵ Ojczyzny

(Przypisok autora i Sekrologu.)



Tam przez -dwa lata w ciężkićj zostajge niewoli, w kilka dopiero miesięcy po pier- 
wsżćj abdytacyi Nópoleona w.ócił do Jomu. ftiechcgc wejść do nowego wojski 
worzonegó pod opiekg Moskwy, udał się do Francyi i przybjł tam właśnie w chwil5 ! 

i 'ylądowa.iia Cesa za z wyspy Elby; Obecny cudownemu i tryunnalnemj jego pow­
rotowi do 1’a-yża, poświęcił natychmiast swoje usługi , wchodzgc w aawnym sto­
pniu do głównego Sztabu. W krwawej bitwie pod WaU.too niebezpiecznie ranny, 
zósiai ,.iy na pobojowisku między trnpami, winien był ocalenie swoje jednemu 
z Pułkownik: ów armii francuzkićj/Po ostatecznćm rozwiązaniu walecznćj armii fram 
ouzkiej, Giem'royć wrócił do Polski i oddał się gospodarstwu wiejskiemu. Przj wstg 
pienin na tro.u Cesarza Mikołaja, niechcgc mu wykonać przys.ęgi na wierność, zosti t 
z tego powod u porwany i przez kilka miesięcy trzymany w obydnćm więzieniu : uwol- 

iony, odtgd podsiałym dozorem policyi zosmwal. Po wybuchnienin rewoli ęyi poł- , 
_kićj w Warszawie 1830 roku, Giedroyć jako znany patryota. uwięziony został w 
aomn wiasn ym i wywieziony na Syberyg nie pod swoim nazwiskiem, ale pod N u­
merem , wia domym tylko samemu Rzgdowi, a to dla łatwiejszego za/racenia więźnia. •, 
We dwa dopieno lata po upadku powstania listopadowego, z trudnością wynalazł go 
bra jego, (Śzambelan i urzędnik przy polskim Ministrze Stanu w Peterzburgu) i uzy­
skał dla niego woluość. Wróciwszy do Litwy, Giearoyć niechcgc dłużćj żyć podrzg- 
dem ciem ięzców żgaa ł pozwolenia wyjazdu do Francyi. M ikołaj kazał mu wydać 
pasport, ale z w yraźnym warunkiem, aby już nigdy niewracał dó Państw jego. Gie­
droyć Egodzil s ię na to wieczne wygnanie i obrał Fraucyg za drugg Ojczyznę; 
znalazł w niej g, rób jak wielu innych Polaków gasnących powolng śmiercig w dłu • 
^ićj tęsknocie za krajem, i w długiem, dotąd, bezowocnćm oczekiwaniu lepszćj przy­
szłości dia Polsł ti. F r . G r z y m a ł a .

Ańmer dzisi, ejszy rozpoczyna drugi rok wydawnictwa Pisma « Wiadomości Pol­
skie, i  które i nadal wychodzić będzie 3 razy wmiesigeu, numerów pó*arkuszowych 
3C w roku. Z awiadamiamy przeto naszych Szanownych Suskryptorów na których 
zaległa jest opla ta należytości, za rok ubiegły, aby takowe złożył' bo, inaczćj \dm i- 
nistracya zaiprzi ;stanie im nadal rzeczone pismo przysyłać. Oraz dajemy wiedzieć tu 
Ambonatorcm którzy upominali się o 7 numer, że należy on do 6 numern z daty 
30 Maja w a.rku szu.

Rodak Stan1 isl aw Kwieciński zechce się zgłosić do Administratora pismu, fioule- 
vart Montparn; isse 129 dla odebrania listu, jaki do niego z Anglii nadesłanym zostai.

S P R O lT Q W A M E .

W  przedostatnie n numerze, naszego Pism a, w części IV. D odatku do W iadom ości Polskie, karta Al
wiersz 28 zamiast • Gimnaziutu Polskie, » należy czytać : Gimnazyutn Potockie. »

Wa tejże stronic) ' wiersz 3 2 , zamiesi « W . Podskarbi Litewski był za Rządu Patriotów. » cytać t
m był ze Rzędu P a l riotów. «

W  Puzapreszłym numerze IIIV  i IX . część I Y , na slranicy 26A wiersz i i ,  zamiast « Świadkiem * 
tiiytać : «Dowodem. »

Wszelkie .zgłaszani a tyczące się administracyi pisma, nie odbierania takowego, przysyłanie opłat i p, 
adresowane być powi nny do Józefa Lopacińskiego, B oulevard Montparnasse, 12 9 , a P a ris .—  W szelkie zaś 
artykuły do zamieszeft enia do Stanisława Leonarda Gajewskiego, rue des D eux-Ponls, 1 A, a ParisŁ

dnia C Lipca i855.

(6063) Par) ż , w drukarni i litograGi, P P . M a u l d r  iłUitou. przy ulicy R h o li. i  AA.


